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Wiadomości kraiowe.
Z e  Lwowa, •—  Z dostrzeżeń meteorolo­

gicznych w  miesiącu P a ź d z i e r n i  kn w e  
L w o w i e  czynionych,  okazuia  się następujące 
w y p a d k i :  I. B a r o m e t r :  N a y w y żs zy  stan
(d.  4 . )  28", 5"'> 3 ' ;  nay  niższy stan 2 7" ,  

y ;  średnia .wysokość  1  tegoż miesiąca 
28'',  o'"/ J'/ 55' C i e p ł o m i e r z :  Nay-  
większe ciepło (d. 13.) t  ?o, 6; naymnieysze 
ciepło (d.  31 . )  —  o,  6;  średnia temperatura 
o ws chodzie  słońca + 5, 94. o 8mey godzin,  
t  7, 22. o 2gićy godz.  t  r t, 64. o i c tóy godz.

mgła p i e c z  w  pojedynczych  peryodach dnia 
przewyższa  go dzień 25ty. —  Grzmotów ani. 
b łys ka wic  nie było.  —  Dni pogodnych b y ło  
7 , odmiennych 17 , pochmurnych 7. Przez, 
c a ły  rok nie by ło  w żad nym miesiącu tak 
wieikiey l iczby dni pogodnych.  VI.  D e- 
s z c z o n r i a r :  A) nóstwo deszczu spadłego1
w tym  miesiącu wynosi  podług W a r y  W i e ­
d eń sk i^  2 ca le ,  4 lin:ia- i 7 punkt ów.

Z  Wiednia d. 20. Listopada , —  Dnia 2g»  
b. tn. zdarzył  się w W e l t r u s -  ( m e ,  daleko- 
P r a g i )  bardzo smutny przypadek.  Przez 
urwanie się w  iedney chwili  obudwód,  pośhsk

t  7,  38. •—  Średnia temperatura podług wszy-  u nowego s i o d ł a ,  spadł  z konia Puł k o wni k  
stkich dostrzeżeń f  8, 02. III. W i l g o c i  o- u łanów Schwarzenberga-, Xiążę Ferdynand 
m i e r z :  Nay  większa wi l goć  ć . 25go o gt€y K r ń r f e y ,  strzaskał  sobie g ł o w ę ,  i pom imo 
godzin ,  podczas mocnćy  m gł y  99, 23. Nay-  nayśpiesznieyszego użycia wszelkich śro dk ó w 
większa  suchość d. 13. o 2giey godz.  53 ,  33- lekarskich, pomimo naywiększey  t rosk l iwośc i  
Średni stan Wi lgociomierza z  całego miesiąca zgromadzonych około  niego k i lk a  przyiacioł, ,  
b y ł  dla wschodu słońca:  gó, 38- dla 8mey  rozstał się z  światem po tociu godzinach:
godz .  84,  36. dla 2giey godzin.  72,  19. dla 
fo tey  godz. 82,-09. Z ogółu dostrzeżeń o ka ­
zuje  się więc średnia 8 i ,  31-. IV.  W i a t r y :  
P o d cz a s  i24ch dostrzeżeń b y ł a  5  raz y  c i sza ;  
s łaby  wi atr  by ł  71 r a z y ,  średni 36 razy,  a 
mocny  12 razy.  —  Burzy nie by ło .  —  Pa­
n u j ą c y  wiatr  by ł  Południowo - Wschodni  
( P o .  W . ) ,  a to 33 razy podczas i24ch do­
strzeżeń; po tym 2aś wiatr  Wschpdni  (W,)'  
27 r az y  podczas w spomnionćy l iczby do­
strzeżeń. V .  O d m i a n y  p o  w j e t r z - a :  Dnia 
Jgo , e g o ,  3go i ygO' tegoż miesiąca b y ł y  
mocne  śrzony;  d w a  razy  z r a n a ,  raz w  
Wieczór p o k a z y w a ł  ciepłomierz frocha niżćy 
punkt u mrozu. Po- naywi ęks zey  części było; 
powietrze w dzień bardzo łagodne,, Deszcz 
p a d a ł  w i2Stu- dniach,  w 2ch, dniach padał  
ciągle.  Mgła>była  w  tociu dniach. Nsywili- 
got'nievszy dzień w ca łym  roku b y ł  2/my 
Październik.  P r z e z  ca ły  dzień b y ł a  gęsta

z  światem
z powodu 'nadwerężenia wewnętrznych części  
g łowy,  którego sztuka uleczyć nie mogła.  Mo- 
narchiia utraciła w  nim jednego' z ńayzacniey-  
szych oby  wateli,  w o y sk o  świetnego, w o i o w n i -  
ka ,  ży iąca  babka i mat ka  iego nay pr zyw ią-  
z3Ószego syna  i w n u k a ,  rodzina i e g o ' n a y  le­
pszego br ata ,  małżonka  i  o yc a , .  ubóstwo 
Daywspanialszego d ob r o cz y ń cę ,  a  ludzkość 
gorl iwego wspieracza tego. ws zys tk ie go , co1 
tylko iest szlacłietnćm i  dobrem.

Z  Pestu ci.. j8. Listopada.. —  W y s z ł o ' W  
tych dniach z  druku pismo datowane  dnia  
20. Października pod' t y t u łe m : Doniesienie o< 
nowńn p o dią -iii się żeglugi na Dunaju pod o- 
pieką Jego C « v  Królowie. M o ści A rcy -X ią ięcia i  
Pa laty na Węgierskiego. —  W a żn a  treść pisma, 
tego iest następująca: , , Ogromna walka,  z a  
wolność na morzach takie iu ź  na stały  l ą d  
sprowadziła  z m i a n y ,  iak ieby  przed: tem po> 
Mgły Bieniu, wi ek ó w c i e  by ły  nastąpiły,.  WLe$*
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l i i  zamia.  o w l y  wnTki iest ten, a b y  potargać 
w i e ż y ,  które handel  E u ro p y  dotychczas  krę­
p o w a ł y ,  a h a nd lo w i  p ierwotną  niepodległość 
iego przy wr óc ić .  D o  tego powinny  się p r z y ­
k ł a d a ć  wszystk ie  narody z stosunkowym po­
święcaniem si ł  i interessów swoich .  Lecz 
-podczas ten ważny  spór roz strzyganym
/.ostaie, opuszcza handel  te narody7, k t óry m  do= 
tychczas  sprzyia ł  na y  wiecćy ,  torsie  sobie no wą  
>drogę, i niepowrotem iużgrozi .  Dzieie handlu 
n ie  sa czetn innem, iak dzieiatni rozwinięc ia 
się narodów-  T a k ,  iak  się odmieniflią dawne 
•stosunki i więcey  iuz nie p ow rac aią ,  odmie­
n ia  się ró w ni e  w i d o w i s k o ,  podaie n o we  wi- 
■•doki, a  przemysł  przechodzi  pomiTno wszel  
k i e y  zazdrości  Państw z iednego Rraiu do 
d r u g ic h ,  g^zie n o w o  rodzące się p o tr z eb y ,  
®owe z a w s z e  zatrudnienia tworzą .  v̂ ? g r y  
m a i a  przed sobą  w s p a n i a ł y  wiclok szczęśl i ­
w c y  pr zy sz ło śc i}  k r a y  ten obfituiący we 
wsze l k ie  p łody ,  ob lan y  znakomitemi  rzekami,  
ś z a m i es z k an y  przez lud s k ło nn y  do czynno­
ści i uzacnieńia s i ę ,  otaczafią sąs iedztwa,  
k t ó r y r h  potrzeby  są p r a w d z i w y m  żyw io łe m 
rozwi ia iącego  się przemysłu.  Sam D u n a y  
p ier ws za  w Europie  r z e k a ,  o twiera  obszćroe 
pole roz licznym przedsięwzięciom  ̂ Chcąc 
jedn ak że  k o r z y s t a ć  z całego biegu te y  oka- 
z a ł e y  rzek i ,  na leży  zwró c ić  g ł ó w n a  uwagę 
a a  po pr awę  żeglugi “

„ M o ż n o ś ć  płyuienia  z w y ż s z y c h  mieysc 
D u r a j a *  na czarne morze do K o n s t a n t y ­
n o p o l a  i da ićy  ieszcze,  o k a z a ł y  iuż czasy 
daw nie ysz e  ; i ty l k o  przec iwne w y p a d k i ,  
p r ze r w a ł y  wczesnieysze przedsięwzięcia tego 
rud/.aiu. Te ra źn ic ys zy  zbieg okoliczności  
p rzy m us za  nas ,  a b y  ze wszystk ich  pos i łko­
w y c h  źródeł ,  które nam przy  tern ogranicze­
niu wolności  morskićy w rzekach ty l k o  po zo ­
s t a ły  s ię ,  w i ę c e y ,  aniżeli  k iedy  korzystać.  
Postrzeżenia te u tw o r z y ł y  plan nowego przed­
s ięwzięcia  , którego przedmiotem będzie:  
bieg D u n a j u  poży te czn ie ysz ym  uczyuic,  ż y ­
w s zą  - rg lugę na nim z a p r o w a dz ić ,  i za t a ­
m ow an em u  pł od ó w n a s zy c h  ha ndlowi ,  nowe 
k a n a ł y  otw orz yć .  Przedsięwzięcie to nosić 
będzie  n a z w is ko ;  N o w e  p o d j ę c i e  s i ę  
ż e g l u g i  w  P e s c i e. W i a d o m o  ie s t ,  że 
D u n a y  w  ca łćy  s w o i e y  wielkości  i godności  
o kaz uie  się dopiero pod P e s t e m ;  że d o p i e ­
ro w  tem mieyscu znayduie  się i stotny punkt 
ś r o dk o w y  do kierowania  tam i nazad wszel- 
kiemi dz ia łaniami  na D u n a j u ;  i że duch 
potrzebny  do w y k o n a n i a  pr zed s ięwzięc ia  te­

g o ,  tudzież potrzebna do tego dz ie lność ,  w  
tern mieyscu n a y ł a t w i e y  wzbudzonemi  bydź  
mogą.  G ł ó w n y m  przedmiotem przedsięwzię­
cia tego będzie zap row adzenie  b u d o w y  t a k o ­
w y c h  okrętów,  htóreby  nie ty lko  na rzekach 
a le nawe t  i na morzu p łynąć  m o g ł y ;  tudzież 
wsze lk ie  ułatwienie żeglugi naprzeciw w o d y ,  i 
unikanie ile mo;’ ności st raty czasu i niestoso­
wnych  w y d a t k ó w , !  a kie fię teraz doświadczaią. “  

„ Ż a d n a  si ła nie będzie w* staDie ograni­
cz y ć  D u n a j u  w  iedno sta yn ych  b r z e g a c h ,  i 
tym spotnb.-m nieprzerwaną dla kctni uto ro ­
w a ć  ścieszkę. Ztąd to pochodzą  o w e  wielkie 
t rud noś c i , ieżel- chcemv w górę rzeki p ł y ­
nąć ; ztąd te ciężkie natężanie się ludzi  i 
zw i e r z ą t ,  ztąd ta konieczność  częstego prze* 
prawiania koni z  iednego brzegu na drugi;  
ztąd tak wie lka  strata czasu i ogromne w y ­
datki  zachodzące  przy  tak  trudn y żegludzę,  
Krom panuiącego powszechnie przesądu,  że 
nie można uży ć  żagli  na D u n a j u , d o w i e ­
dziemy uczynkiem możność użycia  o n y ch źe  
i w y p ł y w a i ą c ą  ztąd korzyść.  Sz tukę  k o r z y ­
stania z wiatru poprzedza nauczenie, się iey;- 
póki się i ć y n i e  zna,  nie można także iey użyć .  
L ecz  zachodzi  tu iedna t y lk o  trudność,  a ta 
iest.: iż nie m am y  za w s ze  wiatru na z a w o ­
ł a n i u ,  i ze ten sam wiatr  przez rozmaite  
krążenia r z e k i , często pr zy ia ź ny m  by dź  prze- 
staie. Przecież i i śy  trudności  zarad z ić  m o ­
żna przez poiedyńczą  windę  nowego  w y n a ­
lazku , k tórćy  osobl iwsza  skuteczność pos 
myslnerp doświadczeniem dow iedz ioną  zosta ła,  
i za  którą nadała iuż w y n a l a z c y  W ł a d z a  
n a y w y z s z a  w y ł ą c z n y  pr z y w i l e y .  Poctilóbia- 
my sobie ,  że od p ićrwszego  razu potraf imy 
o ka zać  możność płyuienia przeciw w o d y ,  nie 
u ż y w a i a e d o  tego b y n a y m n i e y  br zegów.  D w a  
lub cztery  k o ni e ,  pracuiący  przy  tey windzie  
na samym okręcie sp ra wi ą  tenże sam skutek,  
iaki  podług  teraźnieyszego sposobu c h y b a  
2 ,3oma lub 5001» końmi  otr zym ać  można.  
Jeżeli wszystk ie  doświadczenia czynione do­
tychczas w tey  mierze zos ta ły  bezskuteczne ,  
pochodziło to z tey p r z y c z y n y ,  iż zawsze  
uży wa no  do tego machin nadto s k ła d a n y c h ,  
których w żegludzę wc al e  u ż y w a ć  nie mę żn a;  
proste zaś środki uchodzą  baczności  naszćy  
właśnie dla t e g o , że są prostemi.  P r z y d a ć  
wreście n a l e ż y ,  że to now-e podięcie się 
przynieść musi bardzo wielki  pożytek d la  
kraiu;  ponieważ samo budowanie  ok rę tów  
przywiedzie wszystk ich  rzemieślników do 
cz ynnośc i ,  i  wielu p ł o d o m  w y ż s z ą  nada  cć-



Hę, S  ] a w  © n i i a i D r a  w-a ( r z ć k a )  dostar- 
c *a ią  tyle debowego d r z e w a ,  i le p o t r z e b a ,  
flże by  nie zależeć od kraiu zagranicznego co 
do tych  nader l ichych okrętów,  które zbyt  
pr ędko  b u t w i e i ą ,  a  za które corocznie tak 
"wiele monety k o nw en cy yn śy  z kraiu w y c h o ­
dzi. . C h c ą c  nak o m ec  wszystko  wziąć  pod 
r a c hu bę ,  z n a jd z i e m y ,  że to podjęcie się ten 
Ważny  ma zam iar ,  ażeby  pomnożyć odchód 
w ła s n y c h  p ł o d o w ,  i tym sposobem utracone 
p o s i ł k o w e  źródła  nowemi zastąpić.  —  R z e­
czone  podięcie się ugruntowanem będzie pod 
opieką  Jego Ces. Kr ó lewicows kiey  Mości 
A r c y  Xiazęcia P a  l a  t y  n a  W ę g i e r s k i e g o ,  
k t ór y  chce ie szczególnieyszą protekcya s w o i ą  
U a y ła s ka w ie y  zaszczyc ić .  Pr z yy d z i e  ono do 
skutku przez a k c y e ,  z których każda  w y n o ­
sić będzie 500 ZR.  w  W .  W , L ic zb a  akcyi  
stanowić będzie liczbę o k r ę tó w ,  które bud o­
w a ć  można.  Skor o  t y lk o  pewna l iczba 
a k c y i  podpisaną b ę d z i e , właściciele onych 
obiorą w y d z i a ł ,  k t ó r y  poborem pieniędzy i 
Wypłacaniem zatrudniać s ię ,  tudzież z u ż y ­
cia o ny chż e ,  z wynika jącego  p oży tk u  ogólne­
g o ,  nie mniey  z pożytku  przypadającego  w 
szczególności  na każdego a kc yo n is t ę ,  swego  
czasu na leżyty  rachunek zdawać  będzie.  Przed 
mianowaniem o w e g o  wyd zia łu ,  żadne płace­
nie akcyi  nastąpić nie może; a nawet i wten­
czas płacenie onychże mieć będzie czas w y ­
zn aczony  według  uznania rzeczonego wydzia łu ,  
i l e  że prócz tego cała summa nie będzie na 
raz  potrzebną. T o w a r z y s t w o  zatrudniać się 
będz ie  jedynie nay mow aniem okrętów swoich,  
nie wdaiąc  się w i n n e  kupieckie widoki ;  ie- 
żeli  zaś niektóre interessowane osoby  zechcą,  
w ł a s n y m  kosztem co przeds ięwziąć ,  lub to­
w a r y  na okręt  ł a d o w a ć ,  tedy  będą mieć
pierwszeństwo przed obcemi .“

, Istota podięcia się tego iest w  ogólno­
ści  t a k a ,  iż ze wszech miar przeświadczonym 
b y d ź  można,  że  k a ż d y  sprzyiać  mu1 będzie. 
P os i ada cze  d ó b r ,  k u p c y ,  rękodzielnicy i 
sztukmistrze poznają wkró tce ,  iż to , co 
wspierać usi łuiemy,  ich własnym iest interes- 
&em; a ieżeli wolno  iesł rzucić okiem na przy­
szłość i w y s t a w i a ć  sobie skutki  feraźnieyszych 
w y p a d k ó w  , tedy nadzieia widzieć z czasem 
D u n a y  okryty  ż a g la m i ,  &' nłekt<-re miasta 
z ,-łożone nad tą wielka rzek 1, miastami nad 
inorskiemi , nie będzie zadoem marzeniem. 
A n t o m  G i u i a n i ,  by  y. Ajent T r  :>es t s k  i ó y  
giełdy kupiet k e y  w W i e d n i u , ,  ma honor 
fi i iueysze poda ć  oondesztzenie. .  Michał  C l e -  _

m e n s  z T r i e s t u ,  b y ł y  kapitan o k r ę t o w y  
oraz misirz b u d o w y  okrętów tu os iadły ,  po­
święca  usługi  swoie w  każdym razie przy­
budowaniu okrętów.  Zna  ón bieg D u n a j u , ,  
i poprowadzi ł  tą rzćka  , na okrecie w E s -  
s e g g  zb u d o w a n y m  , ładunek Węgierskiey 
pszenicy na śródziemne morze /  poczórn 
z tym samym okrętem po wr óc i ł  przez C z a r ­
ne m o r z e  i D u n a y .  Wielki  dóm kupiecki 
syna JP. Piotra C. L. C h i o z z a ,  który za 
nay łaskawszem zezwoleniem sprowadzi ł  się 
z T r i e s t u  do P e s t u ,  a który  przez h a n­
d lowe  stosunki swoie na morzu i rozmaite 
zw ią z ki  przedsięwzięciu temu nader pożyte­
cznym bydż może, pr zyymie  tymczasem pre- 
numeratę a k c y o m s t o w , dopóki  nie nastąpi 
obranie wyżrzeconego wy d zia łu ,  k tór y  potćnt 
oznaczy  dokładnieyszy  interessu tego kieru­
nek. ■—  Nadspodzianie pomyślny  zbieg oko­
liczności , że właśnie znayduie  się kilku zje­
dnoczonych mężów w P e s c i e ,  k tórzy z  p o ­
trzebna znaiomością rzeczy i doświadczeniem 
prawdziwą  patryolyczną  gorl iwość połącza ią ,  
ręczy  iuż z pewnośc ią  za szczęśl iwy skutek*,, 
iakim podobne podięcie się uwieńczone bydź 
powinno. —- W  P e s c i e  d. 20. Pa ź dz .  i$ i2 .

Wiadomości zagraniczne.
Z ie d n o c z o t ie  S t a n y  A m e r y k i  p ó łn o c n e j- .

L is ty  z  W a s h i p g t o n u  pod d. 22go 
Września zap ewn ia ią ,  że siła wynosząca  40,  
do 50000 lud z i ,  a złożona częścią z regular­
nego w o y s k a ,  częścią zaś z  m i l i cy i ,  w y r u ­
szyć ma d o A n g i e l s k i ć y  K a n a d y .  Liczne 
uzbroione flotty na morzach kraiowych wspió- 
rać maią  uderzenia w o y s k a  lądowego.  —  
Tymczasem zaostrzaią ciągle ws zys tk ie  środki 
przeciw handlowi  Angielskiemu; Wszystk ie  
nawet Amerykańskie okręty,  które za Angiel- 
skiemi pozwoleniami z Amerykańskich portów 
w y p ł y w a ć  c h c i a ł y ,  ogłoszono za  prawną, 
zdobycz.  —  Amerykańskie kapry  robią zna­
komite zdobycze.  Codziennie prawie za wi ia ią  
poschwyty  wane okręty  z bogatemi ładunkami.  
Jeden kaper zabra ł  t rzy Angielskie bogato 
na ładowane  okręty, ,  należące do flotty p ł yn ą ,  
cey z J a  m a  i k  i ,. i' p r z y s ł a ł  ie do p o r t ó w  
Amerykańskich .

Odp o wi ed ź  Prezydenta St an ów  Ziedno- 
czonyc-h dana prowincyb  N e w  • J e r s e y ,  
o k a z u j e  ducha,  iakim Rząd iest oży wiony.  
Odpowiedź  ta brzmi l a k  castępuie;  G d y  Zte*-

A  2-



d no cz o ne  Stany s tanęły  w  rzedzie n a r o d ó w ,  
.stały się tem samem uczestnikami w s p ó lr e y  
samowradnośc i  morskićy,  i oraz zy s k a ł y  nad 
kraiami  swoiemi  w y ł ą c zn ą  s a m o w ła  Jność. 
Jedno i drugie iest koniecznie potrzebne ich 
zn a c z e n i u , iaKO niepodległemu narodowi .  
L u b o  b y ł y  łatwemi  do poiedoania się, i cka 
z a ł y  umiarkowanie wznoszeniu w y r zą dz a ny ch  
im obJlg,  nie mogą  iuż znosić d łu że y  k r zy w d ,  
i r e p o w e t o w a n y c h  dla ich natury,  ogromnych 
dla ich w i e lk o śc i ,  i n ieskończonych dla ich 
długiego t r w a n i a ;  a na które g d y b y  nie z w a ­
ż a ł y ,  u tr a c i ły b y  znaczenie niepodległego M o ­
carstwa.  Żadna  część ludu Amerykańskiego  
nie przyczyni ła  się bardziey do nabycia tego 
wysokiego  znaczenia ,  i nieocenionych dobro- 
d z i e y s t w ,  iakie ztąd w y n i k a j ą ,  nad lud Pr#- 
wi n c y i  New-Jersey;  a dla t eg o ,  po żadnym 
i nny m nie można się -spodziewać większey 
gor l iwości  pa tr y ot y cz n ćy  o uttzymanie orę­
żem niezaprzeczonych p r a w ,  jakich tenże luc] 
n a b y ł ,  a k t ór y ch ,  iak w i d z i m y ,  nie można 
inuczey utrzymać.“

Podpisano;  M a d i s s o n .

Dnia 2. L istopada miano  obrać  w Stanach 
Zj ed noczonych  no we go  Prezydenta.

X  i e s t w  o  W a r s z a w s k i e .<■

O bie  Gaze ty  W a r s z a w s k i e  pod d.
1. Grudnia  umieści ły  następujący rapport  
R a d y  M i n i s t r ó w  do N. K r ó l a  Saskiego ,  

ICiążęcia Wars.zawsk.iego:

N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e  1

Za zbli żaniem się zdarzeń,  które mi a ły  
nay is totniey  dot y k a ć  przeznaczeń poddanych 
P o l s k i c h  W,  K.  M ośc i ,  łącząc  ich sprawę 
ze s p r a w ą  E u r o p y ,  oceniw sz y  w mądrość'  
S w o i e y  ważność tak wie lk iey  epo ki ,  chcia­
ł e ś ,  M i ł o i c i r w  Panie,  nadać działaniom rzą­
du Kięstwa W a r s z a w s k i e g o  tę śpieszność,  
k t ór ey  potrzebę w s k a z y w a ł  widok  okol iczno­
ści  i po dob ał o  się W.  K. Mości  dekretem 
z dnia aógo Maia f  b. dać n a d z w y c z a y n ą  
rozciągłość w ł a d c y  Ra d y  Ministrów,

Pię ćm ie s ię cy  up łyn ęło  Nay iaśnieyszy  Pa  
nie, iak Rada  sp rawia  v, ładzę ,  którą iey p o w i e ­
rzyć raczyłeś;  chce dziś dopełnić  powinności ,  
k t ór ą  na nią w k ł a d a  zaufanie W.  E. Mości,  
n io sąc  przed oczy Jego ten o b r a z ,  który 
pona\viaiąc treść poprzedzających  iey d oni e­
s ień;  w y s t a w i  x  zb l i żonym widoku tak s ta­

rania i środki przez rząd p r z f d s ię w i  ę t e , ia- 
ko tez ,gorliw ość i usi łowania obywate lsk ie  
narodu,  którego szczęście zay m uie  nieustan­
nie O j c o w s k a  W .  K.  Mośc.  p i e c z o ł o w i ­
tość.

A b y  w y ł u s z c z y ć  stan M e c z y  i w s k a z a ć  
moment zaczęcia  się e p o k i ,  którą ten obraz  
ma o b e y m o w a ć ,  potrzeba  nieuchronnie do­
tknąć tey ,  co ią poprzedz i ła .

Xięstwo W a r s z a w s k i e  od początku 
bytu  s w o i e g o ,  p o z b a w i o n e  zbiegiem okoli-  
cznoć-i  odbytu  p ł o d ó w  ziemi  s w o i e y ,  & 
przymuszone  k u p o w a ć  za  got owizn ę  p ł o d y  
surowe z rękodzielni,  k tórych  k r a y  niedostar- 
c z a ,  musiało zaws ze  w a l c z y ć  przeciw ogr o­
m ny m  p o t r z e b o m , sp os ob am i ,  k t ó r y ch  nie­
dostateczność p o m n a ża ła  się w  miarę rosną­
cego upadku m ai ą tk ów  pr yw atn ych  i skarbu  
publ icznego;  n a d z w m z a y n a  posucha w  toku  
przeszłym niszcząc urodzaie,  d a  cierpień już 
d oświa dczanych  nowa przy dał a  klęskę,  wsze-> 
łąko  tenże rok wr ię ty  od 1. Cz er w ca  1811 
do ostatniego M ai a  1812. r ó w n e y  iest go­
dzien u w a gi  z po wodu us i łow ań,  k tórych 
d o ł o ż y ło  X i ę s t w o ,  a b y  w z m o c n i ć  s ty wo.  
lenne i w y d o ł a ć  p r z y g o t o w a n i o m ,  k t ó ł y c h  
rostropuość zaniedbać nie po zw ala ła ,

W o y s k o ,  pomriotionern zosta ło nowemi  
kompaniiaini  z a k ł a d o w e m i ,  i kompaniiamt 
artyleryi  przydanemi  dc każdego p u i k u  pie­
c h o t y ,  utworzeniem nowego  batal i ionu ar­
ty ler y i ,  D o w e g o  batal i ionu s a p e r ó w ,  Uatali- 
ionu p o c i ą g ó w ,  a ty i er ya  konna i komp amic  
rzemieślnicze także wzmocnione  zos ta ły  
W s z y s t k o  w yn io s ło  4,623 g łów i 4,580 koni

Za  zw oł a ni em  33,784 p op iso wy ch ,  w s z y ­
stkie korpusy  w o y s k a  do nay wy żs zeg o  kom- 
pletu doprowadzone  b y ł y .  Erzy rozpoczęciu'  
woyr,y,  l iczono 74,722 g ł ó w ,  22,851 koni  
z k tórych  10,876 kray dosta rc zy ł  w podatkach.  
L iczba  g łó w  dopiero w y r aż on a  nie obeytnu- 
ie po p i so w y ch ,  przeznaczonych do  uz u pe ł ­
nienia legii N a d w i ś l a ń s k i e y ,  ani tych,  
których Xięstwo dostarczy ło  do bat a l i ion ów 
zaprzęgowych formano wy ch  Kosztem adini 
n.siracyi  E r a n c u z k i e y  w W a r s z a w i e  i 
w  G d a ń s k u .

S p ra wi o no  na n»tvo 33 w o z ó w  ammu- 
n icyy nych  dla piechoty,  12 kuźni potowych^ 
38 furgonów na c h l e b , i i  w o z ó w  lazareto 
wy ch  ruc ho m y ch ,  11 w o z ó w  s z t a b o w y c h  
pod papiery.  O sob no do batali ionu pocią­
g ów  w o y s k o w y c h  20 f u r g o n ó w ,  75 bryk- 
ciężkich pod  piece piekarskie ,  050 br y k
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l l e y s z y c h ,  w  ogóle  345 w o z ó w  wszelkiegi 
rodzaiu zpotrzebtiemi do nich zaprzęgami.

A p teki obozowe i po  twierdzach" dosta 
teczoie opatrzone z o s t a ł y ,  kupno broni i na 
r z f d z i  saperskich,  organizacya woienney o- 
b o z o wćy  adminis tracy i ,  stawienie i utrzy­
m y w a n i e  wielu m o s t ó w  na W i l l e ,  rozmai­
te inne o a d z w y c z a y n e  wy datk i  woienno,  
k t ó r y c h  szczegółowe wyl iczanie  by ł o b y  tu 
z b y t e c z n y m ,  ko sz to wa ły  skarbowi  znaczne 
8 u m my.

Xięstwo dostarczyło ieszcze dla admini­
stracyi  F r a n c u z k i ć y  podług cen um ówio­
n y ch  , 490 w o z ó w  paro - i cztero - konnych 
z  woźnicami ,  i 1,200 w o z ó w  podobnych pa­
r o  - konnych  sposobem na y m y .

Znakomita  twierdza M o d l i n  na nowo,  
rzec m ożna,  utworzona została.  Przydano 
no we  szańce w  T o r u  ni  u,  Z a m o ś c i u  i 
P r a d z e ,  r ob ot y  w  nich czynnie przyśpie­
szone, rh wtiie iak zapasy  w a m mu 11 i cyn di  i 
żywnościach wszelkiego rod zaiu ,  postawi ły  
ie wstanie silnćy obrony.

W o y s k o  narodowe,  nieustannie zgroma 
dzone nad W i s ł ą  i w okol icach W a r s z a ­
w y ,  miało swoią ż y w n o ś ć ,  a posuwaiąc  się 
na  p r z ó d  poprowadzi ło  z sobą zapas dwudzie- 
s to dniowy w  sucharach,  m ąc e ,  f u r a ż a c h ,  
•wódce i ż y w y m  mięsie. Wszystk ie  woysfca 
sprzymierzone przechodząc przez X ię stw o ,  
ży w n o ść  miały  dostarczoną;  korpusy 7my i 
g m y  wielkiego w o y s k a , które w nióm dwa 
b l i sko  miesiące p r z e b y w a ł y ,  opat rzy ły  się 
ieszcze w  zapas wszelki  na dni go.

Ż y wn oś c i ,  które w o y s k a  sprzymierzone 
w  czasie rozmaitych pr/eciiodów i obrotów 
s p o ż y ł y  bez zostawienia bo nó w lub kw it ó w,  
r ów n i e  iak zabór  i strata pod wód,  są przed­
miotem niezmiernym i k t ó r y  ścisłą rachubą 
obiąć  się nic może. T o ,  co dostarczane by- 
ło w porządku i przy  zachowaniu  formalno­
ści p o w i n n y c h ,  skromnie ocenione,  koszto­
w a ł o  Skarbowi  i k r a i o w i , prócz*, funduszów 
na d zw y  cz a y n y c h  i podatków w  naturze, wię- 
oey iak 40 miii ionów.

Na życzenie  A d m i n i s t r a c y i  F r a n ­
c u z  k i e y  , Rząd  Xięftwa doftarczył  za 
fi  z a d  P r u s k i  z warunkiem późniey- 
Szego sobie wynagrodzenia ,  4.5>°00 celnarów 
w z y w ć m  mięsie. Szpitale w o y s k o w e  z a ł o ­
żone w P o z n a n i u ,  B y  d g o s z c r j ,  W a r ­
s z a w i e ,  P ł o c k u ,  Ł o m ż y  &c.  dosiały 
sprzęt i wszelkie potrzebne utrzymywanie 
p ę ó c z  pokarmów droższych i l ekars tw> -któ*

3 re Nr y iaśnieyszy Cesar 1 i Król  kosztem skar­
bu  swoiego dostarczać kazał.

Skarb Xięstwa  obow iąz any  zastępować 
■ wy d at k i  s łu żb y  b i e ż a c ó y , nie mógł  wy sta r­

czyć  wzrostowi  c i ę ż a r ó w ,  które wszystkie 
praw ie  nie z n a y d o w a ł y  się na poprzedni- 
czych Budżetach i k tóry ch  o gó ł  przewyż sz a ł  
w  t róynasób  skarbo we dochody.  Trzeba  b y ­
ło funduszów n a d z w y c z a y n y c h ; te,  które 
dostarczyła p o ży cz ka  otw orzona  w  P a r y ­
ż u ,  pomogły znacznie do pos'piechu robót  
po twierdzach.  Ko n w e n cy a  zawarta  w  D r e ­
ź n i e  zygo Lutego ig i2 .  u ła twi ła  nowe w o y ­
ska pomnożenie;  lecz dla zaspokoienia ogro­
mnego przedmiotu żywnośc i  i potrzeb wo- 
ienoych,  pozostał  iedynie gw a ł to w ny  i zgu ­
bn y  środek re kw iz y cy i ;  umiał  ie znieść pa-,  
t ryotyzm naszych w s p ó z i o m k ó w ,  potrzeby 
wóysl i  zna lazły  się opatrzone,  lecż zuboże­
nie mnóstwa mieszkańców pogorszyło i prze­
dłuży ło  na przysz łość  smutny stan Skarbu.

W tym składzie b y ł y  rze czy ,  kiedy  Ra- 
da odebrała pomnożoną w ła dz ę  z rąk W . K. 
Mości.  Piórwszem iey użyciem bv ł o  z w o ­
łanie Seymu : uczucie si lne,  głębokie i na- 
myślne,  które kierowało iednomyśinemi dzia­
łaniami tego zgromadzenia,  okaza ło  w no- 
wem i nay wyraźnieyszein świetle g łó w n ą ,  i 
naypewnieyszą naszą zamożność.  T a k  iest ,  
Nayiaśnieyszy Panie,  ieżeli sposoby pospoli­
te i spólae wszystkim kraiom,  nie obiecuią 
nam pomocy odpowiadaiącey  wielkości  usi ­
łow ań,  iii kich w y m a g a  położenie nas ze ,  ma­
m y  sposoby inne szczególniey właśc iwe  du­
chowi i charakterowi Narodowemu, i by ł o b y  
to uymą winnego szacunku O byw ate lo m  
Xięstwa,  nie rachować tego ,  co dostarczyć 
może ich nieograniczone poświęcenie się dla 
sprawy nayświętszey ,  icli pow oln oś ć  na głos 
ukochanego Monarchy i ich wdzięczność dla 
Wielkomyślnego i potężnego opiekuna.

S łużba  ż y w n o śc i ,  manuteucye ,  szpitale 
w o ysk ow e,  czynny cli wy mag ały  starań, oso­
bna przeto Komrnissya w tym zamiarze u tw o ­
rzoną została;  a b y  iey podać sp osoby  z a ­
dość uczynienia powołaniu swoiemu,  w s z y ­
stkie podatki  gruntowe zaległe 1 cz wa rta  
część bieżących  tćy służbie są odstąpione,  
prócz funduszów przez Skarb dostarczanych 
na koszta lńanutencyi  i w y p ł a t y  liwerantórn 
mięsa. Przydano ieszcze świeżo  dochód tak 
zaległy iak bieżący z podatku koszernego i 
fundusze przeznaczone na potrzeby w o i e a a e ,  
przenoszą summę 30 mihionow z łotych.



Ubieranie  i uzbraianie popisowych w 
zak ła d a ch  rozmaitych p u ł k ó w ,  od czasu w y ­
ruszenia woyska  w pole,  w y s t a w i ł o  w k r ó tc e  
■w nal eżytym porządkn 3 1 1 6  p iechoty i 22,50 
i a z d v .

Część  t yc h  z a k ł a d ó w  w es z ła  w  u t w o ­
rzenie korpusu od 740Ó g ł ó w ,  który czyn na  
pełni  służbę pc d  rozkazami  Jen. D y w i z j i  
Ko s ińs kieg o;  zw oła ne  g w a r d y e  narodowe z 
D e pa r t am en tó w  K r a k o w s k i e g o ,  K a d o m- 
s k i e g o . ,  L u b e l s k i e g o  i S ’ e d l e c k i e g o ,  
i ch  kosztem ubrane i u z b r o 'o n e ,  dostarczy­
ł y  temuż korpusowi  2,600 pieihoty i 1,300 
iazdy.

Podobne z w o ł a n i e  rozciągnięte do całe- 
kraiu i iuz zalecone do u tr z y m y w a n i a  

w  pogotowiu,  w y s t a w i  za  p iórwszem hasłem, 
siłę zb ro y ną  b l i sko  40,000 g ł ó w : IeSf o-na 
za cho wa na  n a  przypa dek  m i e y s e o w ć y  o- 
brony.

T a ,  która natychmiast  s łużyć bezie d0 
uzupełnienia i wzmocnienia  w o y s k a ,  zwoła-  
nie popisowych  równie  iak ich oporządzenie,  
z a y m ui e  wszy stk ie  R a d y  starania.  L iczba  
g ł ó w  do zebrania iest 25,000, koni 88*9. A- 
b y  ie iak nay pr ęd z ey  post aw ić  w s ta n ie  u- 
dania się do w o y s k a ,  R a d a  przedsięwzięła 
środki następujące;

G d y  to ,  co pozostałe do uż y c i a  ną s łuż­
bę  roku bieżącego zfunduszu m a s s ,  ubioru,  
re monty ,  &c!  w y s t a r c z y ć  nie może na pi.ćr- 
■wszy sprawunek  na d zw y cz a y n e g o  oporządze­
n i a ,  Ra d a  w y d a ł a  u c h w a ł ę  z dni a 4go b m. 
przez k t ó r ą :

C z w a r t a  część na leżytośc i  etato­
w y c h  urzędnikom publ icznym,  rów nie  
iaK pensy i  i  kompetencyi  ze skarbu  
pobieranych, .  uięta iest na k o rz y ś ć  
sk ar bu  der-óki  *yoyna. t rwać  będzie.

W y b r a n a  będzie o prócz z w y  k ł yc h  po­
d atk ów ,  część trzecia podatku  grunto­
w e g o ,  po ło w a  osobistego,  drugie pa­
t e n t o w e ,  ws zy stk o , ,  sposobem p o ż y ­
czki  n a d z w y c z a y n e y  > k t ó r a  z a  po­
wrotem pok.olu zw ró co n ą  zostanie.

Środki  przymusu u ż y w a n e  do ścią* 
gnienia po datków 1 s łużą  ró w ni e  t i y  
pożyczce ,

Lud: S t aro zak on n y  nie będąG p r z y p u ­
szczonym do popisów w o y s k o w y c h  płaci  
® tego powo du 700,000 złoty  i h , lecz gdy  ta 
sum na stosuie się iedynie do czasu pokoro,.  
R a d a  g r z e z  u c h w a ł ę  z d i j a  ygo  b. m upo­

w a ż n i ł a  Ministra Skarbu do  w y b r a n i a  drn*' 
g iśy  taki  ćy2e s u m m y ,  z powodu terainiey-  
szego p o p i s o w y c h  z w oł a ni a .

Z mocy drugićy u c h w a ł y  R a d y  Mini- 
strów z daty 7go b. m. nastąpi  spis kan.  w  
ca łym  kraiu;  t e ,  które zdatuemi z n a yd ą  s*ę 
do s ł u żb y ,  użyte zosturą.  Cena średnia iest 
25 d u k a t ó w ,  o sz aco wa nie  przez zn a wc ó w 
czynione będzie. Kwi t y  w y d an e  przez Kom- 
missarzy do odbierania koni  zlecenie maią- 
cyct i ,  przyięte będą w  opłacie  podatków r o ­
ku 1813.

l u z  poprzedniczo za o de zw ą u czynioną  
przez Prefektów do O b y w a t e l i , żądaoa  l i ­
czba  60,000 koszul dubrowolnie  do m ag azy ­
nów  w oy sko wy , .h  z ł o żo n ą  zosta ła .  Podo­
b n y m  sposobem otrzymania znacznej ’ l i czby  
t r z e w i k ó w  spodziewać się można.

A b y  tym  lepićy  zapew ni  skuleczność 
środków dopiero wspomnianych,  ch c i a ła  R a ­
da nadać n o w y  stopień dzielności  i ścisłości  
postępowaniu W ł a d z  A d m i n ;stracyynycl i  i 
o ż y w i ć  razem w p ł y w j  podatków,  zaostrzaiąc  
srogość przepisów przeciw tym,  coby się o* 
późnial i  z  u i s z c z a n y m  się skarbowi .  T e a  
iest p o d w ó y n y  cel  u c h w a ł y  wydań,ey przez 
R a d ę  w dnia l O t y m  b m.

Do zw ol isz  W .  K. Mość  zebrać  k r ó t k o * '  
treść i wy rac how an ie ,  to co Ra d a  miała  ho* 
nor do pióro przełożyć.

Xię stw o W a r s z a w s k i e  dostarczy ło  
przed zaczęciem w u y n y  33,784 p o p is o w y ch ,  
dostarcza ich teraz 25,000 ; za tćm 58,784 
g ł ó w ,  w przeciągu moiey  niż dwuletni  n.

Do st a rc zy ło  przed w o y n ą  1 0,876 koni, 
dla wł a sn eg o  w o y s k a 3,847 sp oso be m  pr2e- 
dąży  lub n a y m y  d la  Administracj i  i F r a ń -  
c u z  k i ó y ,  ma  dostarczyć teraz 8j8*9; uczy ,  
ni o g ó ł  23,542 koni.

N o w e  utworzenia i pomnożenia w  woy-  
sfeu, p r z y d a ł y  sk arbowi  do kosztów poprte-  
duiczycli  3,301,005 złotych.

N o w e  sprawienia  w o z ó w ,  z a n r z ę g ó w ,  
zakup broni- i rozmai te w y d a t k i  n a d z w y c z a j  - 
ne woienne 1,927,398 z łotych.

Robo ty  po twierdzach  ko sz tu i ą  iuż 
9>51J j26x z ło tych.

R ozmaite produkta dostarczane na potrze­
b y  w ó y s k ,  wvnos-iły przed w o y n ą  40,000,000. 
z ł o ty ch :  fundusze odstąpione  teraz dla t yc h­
że potrzeb cz yni ą  30,000,000: z ł o t y c h t  r a ­
zem 70.000,000 z łotyc h,

Iło-ihod z g o ż y c z k i  i  op ła ty  r e k r u t o w ć y
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a a d z w y c z a y n ć y ,  przy łączając  r e d u k c j ą  pen- 
Syi i kotnpełencyi , 10,007,146  z ło ty ch /

Wartość koni do potrącenia w podatkach 
roku przysz łego 4,444,776 złotych.

Wartość k o s z u l i  t rzewików z d o b r o w o l ­
nego dostarczenia 600,000 złotych.

Zo sta ią  c iężary trudne lub niepodobne 
do  w y r a c h o w a n i a , iakiemi s ą :  oporządzenie 

i  u tr zym yw an ie  g wa rdy i  narodowych,  skutki 
przechodu wó ysk  i klęski w o y n y  w  częściach 
kraiu,  które b y ł y  iey teatrem; a tak,  oprócz 
popi sow yc h  i koni ,  oprócz w y d a t k ó w  zwy* 
cz ayn yc h  kraiowych,  wy noszących  rocznie 
68,259,952 złotych , c iężary  n a d z w y c z a y n e  
skarbu i kr a iu ,  stosuiące się do teraźniey- 
sz6y  w o y n y  , ile ocenionemi bydź  m o g ą , 
Wynoszą summę 99,793,586 złotych.

T e  są ,  Miłośc iwy  Panie,  celnieysze usi­
ło w an i a  i of iary,  któremi poddani  P o l s c y  
W a s z e y  Królewskiey  Mości iuż szczycić się 
m o g ą ;  lub których Ra d a  dopomina się ie- 
szcze  od nich w imieniu O y c z y z n y ,  i nie 
wą tpi ,  że ie o trzyma od serc dla iey  dobra 
w y l a n y c h .  Nie tai przed sobą Rada,  że i te 
na we t  usi łowania  nie d o r ó w n y w a i a  ieszcze 
Ważności położenia,  w  którym jesteśmy; ieśli 
W y ró w n ać  potrafią potrzebom obecnym , 
Czas następny sprowadzi  naypodobniey  no­
we potrzeby i no w y c h  ofiar konieczność.  Ia- 
k iekolwiek b y ł y b y  te ofiary, nie zdołaią one 
Na y ia śn ie y sz y  Panie,  ostudzić gor l iwośc i  na- 
sz ćy ,  za chw iać  stałości ,  lub zmord ow ać  w y .  
trwania.  W szystk ie  usi łowania,  wszystkie uy-  
m y ,  wszystk ie  ofiary są podobne dla tych, k t ó ­
rzy  maiąc jedynie przed oczami O yc z yz n ę  i 
h o n o r ,  obowiąza l i  się uroczyście nic nie 
szc z ęd z ić ,  a by  okazać  się godnerni szacunku 
1 Opieki naywiększego z Monarchów i o t r z y ­
m ać  z Jego ręki  p o tą ż n e y ,  wszystk ich  cier­
pień nagrodę ,  P o l s k ę .

D z i a ł o  * się w  W a r s z a w i e  na Sessyi  
dnia i7go L is topada  181 ago roku.

(podpisano)  Stanisław  F o io ck i, 
Prezes.

(podpisano) Stanisław  Grabotoski, 
Sekretarz Jeneralney Rady* Minist:

P r u s y .

J o u r n a l  d e  I’ E m p i r e  donosi z Szcze*
Ci n a  pod d. 3. Listopada  co następuie: Ce- 
o y  zboża  i furażu b y ł y  u nas od dwóch 
miesięcy  pomimo żn i w  obf i tych ,  w  wyso-

k ićy  bardzo Cenie, ponieważ ajenci woysf ta 
F ran cu zki eg o , bardzo wiele skupowal i  dla 
napełnienia niezmiernych m a g a z y n ó w ,  za ło ­
żonych aa  trzech l ini iach,  iako to;  od W a r ­
s z a w y  w z dł u ż  W i s ł y  aż  do G d a ń s k a ;  
od W  i 1 n cł w z d ł u ż  N i e m n a  aż do M e n *  
l a ,  łudzisz w  B i a ł e y  R o s s y  i , iako to :  
w M i ń s k u ,  P o ł o c k u  i W i t e b s k u .  Ma- 
g a z y n y  są teraz t sk obficie opa t rzonem! , iż 
dalsze skupowanie  zboża  nie będzie iuż wię- 
cey  potrzebnem. Odtąd można znowu tu i' 
po inuych miastach, wzdłuż O d r y  dostać 
żywn oś ć  za z w y c z a y n ą  cenę dawnieyszą,  co 
wielką  sprawi ło radość między  robotnikami 
fabrycznymi  i dziennymi  zarodnikami .“

R o s s y a .

P e t e r s b u r g s k a  Gazeta Niemiecka za­
wiera pod d. 6. ( i S . ) W r * eśma w Nrze ysg im 
to co następuie.-

Z  Petersburga d. 4 . ( 16, )  IV rzesn ia .  — .

Lord  C a t h c a r t  b a w i ą cy  przy  tuteyszym 
Dworze  w charakterze nad zw yczaynego  posła 
Angielskiego i pełnomocnego Ministra,  przed,  
stawiony  b y ł  d. 27. Sierpnia (8.  W rze śn ia )  
w  K a m e n o y  O s t r ó w  N. Imperatorowi  i  
N. Imperatorowey E l z b i e c i e A l e x i e w n i e ,  
przyczem z ł o ż y ł  także swoie l isty wierzytel­
ne ;  tegoż samego dnia przedstawiony na by ł  
tenże Lord  w pałacu T a u r y y s k i n i  Jćy  
ImperatorskieyMości  M a t y i  F e o d o r o w n i e  
i W.  Xiążętóm. Podług ustanowionego z w y -  
czaiu pr zy y m o wa l i  Pos ła  nadworni  Urzę­
dnicy Imperatora I m c i , a W . '  Mistrz obrzę­
d o w y  N a r y s z k i n ,  wpro wa dzi ł  go ns  au- 
dyencyę.

W  n a j w y ż s z y m  Reskrypcie Imperator- 
skim, w y d a n y m  d. 27. Sierpnia (18. Września) ,  
do Jeuer. Porucznika M e l l e r a  Z a k o m e l -  
s k i e g o ,  zawiera  się to, co następuie:  , ,P rze z  
ufność ,  którą pokładam w  W P a n u ,  a którą 
u mnie przez świetne zasług i  sw oie  p o z y ­
sk a ł eś , mianuię W P a n a  naczelnym D o w o d ź-  
Cą tymczasowe'y wewnętrzney milicyi  dru­
giego okręgu.“

Imperator Jegomość rac zy ł  n a y ł a s k a w i e y  
nul icyę tworzącą  się w P e t e r s b u r g u  ob* 
darzyć c h o r ą g w i ą ,  na kt ór ćy  w y r a ż o n y  iest 
krzyż  z napisem po obu bokach:  „ T y m  
z w y  ci  ę ż y  s z . l< Poświęcenie ' tey  chorągwi  . 
odpr awi ło  się d. 1. (13.) Września.  Polśrn 
( t a k  pisze Gazeta  P e t e r s b u r g s k a )  p r ze ­
ciągnęło przed Imperatorem w paradz ie  1,5
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rot  (drużyn)  mi lićyi  w ew nęt fz nć y .  Imperator  
- Jegomość patrzał  na tę n o w ą  si łę woienną  , 

i  z ukontentowaniem wi d z ia ł  tyc h  w o i c w n 5* 
k ó w  tw o rz ą c y c h  iuż f ronty  w prostey i skro­
m n e j  pospoli tych wi eś ni ak ów  o d z i e ż y ,  lecz 
ze znakiem krzyza  na kapeluszu i z wiarą  w  
sercu,  k tór zy  gotowi  są po kon ać  nieprzyiaciela  
w i a r y  i o j c z y z n y  swoiey  (tu wz miahkuie  Ga ze­
ta,  że Imperator  ka za ł  dać każdemu z nich po 
ru b lo w i ) ;  kończy zaś t a k :  P ora nek  b y ł  bar­
d zo  p iękny,  niebo w y p o g o d z o n e ,  po wi et rze  
świeże  i czyste  * słońce w  c a ły m  s w o i m  bla­
sku za ia śn ia ło ;  po skończonćtr  nabożeństwie* 
włośnie  gdy  Metropoli ta p o ś w ię c a ł  chorągiew 
i  s to iących  w  sz yk u  w o i o w n i k ó w  święconą  
kr o p i ł  w»oda, p o k a z a ła  się nagle iasna. i 
przezroczysta ch m u rk a,  a krótk oc hwi lny  de­
s z c z y k ,  nakształ t  naydronnieyszego  proszku* 
zrosi ł  w o i o w n i k ó w ;  w tćm- zu ik ła  z n o w i  u  
ch m u ra ,  słońce zaiaśniało  iak p i er we y .  Lud 
u z n a ł ,  iż ta  rosa niebiańska iest znakiem 
bł og o s ł aw ie ńs tw a  bożego za przedsięwzięcia 
w o i o w n i k ó w ,  i u twierdz i ł  t tm w ię cć y  ieszczć 
ufność w  pomocy  Boga,  zasłania jącego dielną 
s w o i ą  pr aw ic ą  oręż R o ss yys ki .  „S ta n ie  się 
■wam podług w iary waszcy. W ierzącemu nie 
masz nic niepodobnego}' *

T a ż  Ga ze ta  umieści ła  ieszcze ar tykuł  
na s te p u i ą c y ;■

,J5. ukontentowaniem; udz ie lam y Publ i­
czności  k i lka  wier sz y ,  w y i ę t y c h  z listu pry­
watnego przys łanego  d.. -eógo Sierpnia (7gO' 
Września): z g łów nóy  kwa te ry  naszego w o y ­
s k a ;  —  ,,On-egday b i t w a  b o h a t e r ó w ,  wczo.- 
ray  nieznacząca u ta r cz ka ,  dziś, zn ow u bitwa 
bo hat er ów  . . . : Ziemia trzęsie się na 18 
wiors t  rozległości  ; dokładniey  dowiesz 
W P a n  z r a p p o r t ó w ,  które posłane będą °d 
w o y s k a ;  to l y lk o  ch cę  - W P a n u  donieść , 
p i śr w s ze g "  d n i a ,  gdy naczelny W ó d z  nasz 
o g l ą d a ł  stanowiska' ,  orze ł  unosi ł  się nad 
g ł o w ą  iego.. \ i ą z ę  M y c h a y ł o  L a r m n o w i c z  
(K  u t, u z ó w) z d i ą ł ‘ k3pelusz,  a w sz y sc y  w y ­
kr zyknęl i  z  radością U r a ! “ ' Gdzie  Rossyani? 
podobnie R z y m i a n o m  ciągną dc bo-iu, niepo­
dobna  aby  się o»;:}y nie unosi ły nad nimi.

Inny ar t y ku ł  teyże-s-amćy Gaze ty  wzrnian- 
k.uie o, opisaniu stanu Guberni i P o ł s k i f h ,  
Zrobionem przez: o by w a te la  Wi leńskiego H ra ­
biego M a n u z z i : W e d ł u g  opisu- i-ega są 
one zupełni": spustoszone, a- mi eszkańce tułać 
się maią  po Lasach; zapewnia ón o r a z ,  iż 
mteszkańce Gubernii  L  i t e w s k i i  y, t-rwaią 
eiągle j niewzruszenie w wierności; a w o ic y ­

kl? r ząd ow i  R o s s y y s k l e m a ,  i e  w o j s k o  Fran- 
cuzkie w k r o c z y ł o  do  W i l n a  bez na y m ci ey -  
s tego uroczystego  p r z y j ę c i a ,  i że ieśli by l i  
niektórzy za c h w y c a i ą c y  się przybyc iem F r a n ­
c u z ó w ,  l i czba  ich iednakże bardzo  b y ł a  
małą.

O d  27. L ipca  (8. Sierpnia)  do u g o  (23J  
Sierpnia zawinęło  do K r o n s z t a d u  87 
okrętów kupieckich;  mianowic ie  7 A m e r y ­
kańs kich ,  2 D u ń sk ie ,  4 Meklemburgskie,  .1 
Portugalsk i ,  3 Pruskie ,  34 R o s s y y s k t c h ,  2 
Rosztockich i 34 Szwedzkich .

P e t e r s b u r g s k a  Gazeta Niemiecka 
z dnia 27. Września (8. Paźdz iernika)  za wió­
ra w  Nrze 78 co  następuie :

2. Petersburga d. 25. W rześnia  (6 .  Paź* 
diii?m ika y —  D l a  ukontentowania  publ iczno­
śc i ,  donosimy i£y o w y j ś c i u  N a y w y ź s z e g o  
Manifestu Jego Inrperatorskióy Mości  z po­
wodu zasz łev w zai em ne y  w y m i a n y  za tw ie r­
dzeń t ra kt at u ,  k t ó r y  stanął  między Rossy ą  
i Angl i ią  .w celu przywrócenia  p o k o i u ,  i u- 
twierdzenia ourgożw na s ta łey  posadzie mię­
d z y  terrii obiema Pań stwami .  W  skutku tego ,  
po zw ala  się tvm Manifestem wjgzystkinf Ros-  
syyskirn P o d d a n y m  na fundamencie prawr 
u s t a n o w i o n y c h , bez naym nie ysz ey  przeszko­
dy'  i niebezpieczi .r ; twa wc hodzić  we  wszelkie  
zw ią z ki  h a nd lo w e z Pondanemi  Król es tw a  
W .  B r y t a n i i ,  iaho z Mocarstwem z n a m :  
sp rz ym ie rz o ne m , i od ctawna iuż w  p r z y j a ­
cielskich stosunkach zostaiącóm.

Imperator Fmć m i a n o w a ł  na no wo  na­
stępujących P o s łó w  i Pe łnomocników ; iako 
to:  Jen. Porucznika  i jeneralncgo A d ju ta n ta  
Hrabiego- L i e w e n ,  n a d z w y c z a j n y m  i pełno­
mocnym. Ambassadorem przy D w or ze  A n ­
g i e l s k i m  —  T a y n e g o  R a d cę  i aktualnego* 
SzambeLana- T a  t J s-z e z e  w a ,  n a d z w y c z a y -  
ny nr Posłem'  i pe łnomocnym Ministrem p r z y  
Królu łmci  Katol ickim,  F e r d y n  a n d z i  e V l f „  
—  Ba rona  S t r o g o n o w a *  taynego  R a d c ę  
i aktualnego Sżamb.elana , nadzw ycz ayn ym-  
Posłem i pełnomocnym Ministrem przy Królui 
łmc i  S z w e d z k i m .  —  X.iecia Szatr.belana 
K o z ł o w s k i e g o ,  n a d z w y c z a y n y m  Pos łem  
1 Ministrem pe łnomocnym przy  Królu ł m c i  
S a r d y  ń s k i rn * a Hrabiego M e c e n i g u *  
aktu ąlnego Radcę etatowego* n a d zw ycz a jn ym -  
Pos łęm i Ministrem- pe łnomocnym przy  Królui 
lin ci ob oyga  S y  c y l i i.

Jen. Porucznik.  Hrabia S t e i n h e i l ,  w  
rapporcie swoim pod d, 27. Sierpnia ( lSgo- 
W  raesnia ) zdany  m Xię cLu G o r c z a L o w- i
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rządzącemu Minisferiium w o i e n n e m , chwali  
n a d z w y c z a j n i e  dobre przyjęcie,  iakiego doznał  
cd  m ieszkańców  M i  t a  w y  i.szy iego trans­
port ,  który się z przeszło 1000 ludzi i blisko 
900 koni składa!  i tamże w y lą d o w a ł .

Od dnia 26. Sierpnia ( 7 .  Wrz eś nia )  do 
i o .  (22,) Września zawinęło  do K r o n s z t a ­
d u  57 okrętów kupieckich ,  między któremi 
b y ł y :  1 A m e r y k a ń s k i ,  50 A n g i e l s k i c h ,  1
W/smarski ,  8 Meklemburgskicl i , 2 Pruskie i 
7 Rossyyskich.

J o u r n a l  d e  P E m p i r e  umieścił  nastę­
pujący  ar tykuł  z A m s t e r d a m u ;  „ W  roku 
l So ym ym  zawar ła  R o s s y  a po kóy  z F r a n -  
c y a  i o tworzy ła  przy  końcu tegoż samego 
roku bardzo znaczną pożyczkę w A m s t e r ­
d a m  i e , końcem polepszenia stanu skarbu 
swo iego. H o p p e  &  C  o m p. Bankierowie 
tamteysi  , wzięli interes teu na s ieb ie ,  a p o ­
życ z ka  pr zysz ła  wkrótce  do zupełnego sku­
tku z tey pr zyc zyn y ,  ze warunki  iey z d a w a ł y  
się bardzo ko rz ys tn em i , i że kapitaliści  sp o­
dziewali  się długo trwałego p o k o i u ,  d y k t o ­
wanego  przez wspaniałomyślność zw yc ię zc y .  
P r o w i z y e  b y ł y  w y s o k i e ,  a D w ó r  P e t e r s -  
b u r g s k i  przyrzekł  sp łacać ,  po cz ą w s zy  od 
roku i809go,  każdego miesiąca po 100,000 
Rubl i .  Z początku płacono pr ow iz y e  rzetel­
ni e ,  a obl igacye Rossyyskie  u tr z y m y w a ły  się 
bardzo w y s o k o ;  z końcem Stycznia  igoggo  
roku notowane  b y ł y  na Amsterdamskich l i­
stach g ie łdowych po 93 od sta. W  [ecie roku 
i fioggo nastąpił  ten s ł a w n y  ziazd w E r f u r -  
c i e ,  przezto każd y  mniemał ,  iż R ossya 
t rw ać  będzie w swoich prawidłach,  względem 
] *ó ry ch  na korzyść systematu lądowego u- 
m ó w i ł a  się z Cesarzem N a p o l e o n e m .  P o ­
tem wybuchneła  woy na  między  R o s s y ą  i 
S z w e c y ą ;  a chociaż z a w a r t y  następującego 
roku  p o k ó y  b y ł  dla Rossyi  korzystnym , 
przecież fundusze upadły  ci la tego ,  że ta 
ko sz to w a ł a  niezmierne summy. Nakomec  
Ogłosił Imperator Ross yyski  osławiony  Ukaz 
h a n d l o w y  d. 31,  Grudnia r. i S t o g o ,  którym 
z a k a z a ł  p rzy wó z  Erancuzkich i Niemieckich 
fa b r yc zn yc h  p łodów pod pozorem poprawie­
nia obiegu sw oic h  papierowych  pieniędzy 
fRubel  upadł  w Sierpniu roku l g i o go  na 70 
Cen tymó w)  przeciwnie zaś pod pozorem sprzy­
jania  Ameryka nom  , porty Rossyyskie^ dla 
o kr ę tó w  Angielskich o tw or zy ł .  T a k o w e  środ­

ki z a t r w o ż y ły  wierzyciel i  Rossyązskich w K o ł -  
landyj .  Fundusze spadły  w  A m s t e r d a m i e  
r. i g n  w  miesiącu Maiu na 5 3 ;  wszakże  
podnios ły  się b y ł y  cokolwiek,  gdy  widziano  
że między R o ss ya  i Francyą zawiązuią sie 
iakoweś u k ł a d y ;  notowano ie tedy w miesiącu 
L u t y m  r. lS i zg o  na 64. Od tego czasu "u- 
paclły 2110WU nader szybk o  z  powodu pewno­
ści wo yny  i następnych zw yc ię s tw  Fran. uz- 
kich. Na początku miesiąca L i s ( 0pada  stały  
na 30. Wreście nie płaci Rossya  iuż od ki l ku 
miesięcy ani k a pi ta łó w ,  ani też p r o w i z j i .

Według  wiadomości  z Rossy i ,  tworzą  
się w t e m Państwie ciągle .pułki  Ko za kó w ; 
ma bydż  nawet  przedsięwzięty tym końcem 
zaciag w okręgu T a r n o p o l s k i m .

Dnia 1 igo Listopada odprawili  Deputo­
wani  Stanów P ro w i n c j i  T  a r n o p o 1 s k i ć y  
posiedzenie w T a r n o p o l u ,  na którein do- 
tychczesna Administracya rządowa r oz wi ąza ­
na , a inua na sposób będących po innych 
Prowincyach Rossyyskich zaprowadzoną  zo­
stała.

T e a t r  W  o y  11 y .

J o u r n a l  d e  I’ E m p i r e  umieścił  nastę.  
puiący a r t y k u ł :

4„ 0 d  nadejśc ia  sógo bulletynu odebra­
l iśmy znowu listy z g ió wn ey  kwatóry  wie!- . 
kiego w o j s k a ;  by ła  ona dv 1. L is topada  w 
W  1 a z m i e , o 40 mil (Francuzkich. )  od 
S m o l e ń s k a .  Vice - Król  W ł o s k i  p o b i ­
wszy i roz prószywszy  wielki ieden korpus 
Rossyyski ,  Dołączył  się znowu ze środkiem 
w o j s k a ;  g a y ż  nie mógł  daley ścigać nie-. 
przy iac ie la , bez oddalenia się zadaleko  od -  
powszechney linii działań. Spodziewano się, 
iż w pierwszych i4tu dniach Listopada zay- 
mie cale wo j sk o  stanowiska miedzy S m o ­
l e ń s k i e m ,  W i t e b s k i e m  i M i ń s k i e m .
W tym żyz nym  i zd ro w ym  k r a i u ,  bedzie 
mieć woysko  sp ok o j n e  i obficie opatrzone 
leże z i m o we ;  iazda  osobl iwie zn a jd z ie  tam 
siano i obrok. Sucha pogoda ułatwia poru­
szenie wóysk ,  i utrzymuje ie w  dobrem zdr o­
wiu.  D a l sz e  p lan y  i zamiar  no we y  w y p r a ­
wy  , na którą dziać się będą pr zygotowania ,  
nie mogą i nie powinny bydź  z g a d y w a n e ;  
lecz w id z i m y  i u ż ,  że ciągnienie wo ysk a  z 
M o s k w y  na Smoleńsk i Witebsk nie iest tak 
wstecznem,  iak raczey bocznem poruszeniem, 
przez które g ł ó w n a  kwatera zb l i ż y ł a  sie praw ie  

A  3



' ns  4* (Francuskich) ku Petersburgowi.  re-' 
żeli R o ss y an óm  spalenie i ' zburzenie pier- 
w sz ey  ich s to licy oczó w  wszcze nie o tw orz y ł o ,  
jeżeli fa ke y a  obsta iąca  za woyną  od posta­
nowienia swoiego  . a b y  wszystko wa ży ć ,  ie- 
dynie  przez podoicie i zburzenie drugićy sto= 
l icy P ań st w a  odwiedz ioną bydź  m oż e ,  ie- 
cin-em s ł o we m :  ieżeli p o k ó y  w P e t e r s b u r ­
g u  ty l k o  zawrzeć  będzie m ożua,  tedy  iasna 
iest rzeczą,  iż skupienie się wielkiego w o y s k a  
w  okolicach S m o l e ń s k a  i W i t e b s k a  iest 
po pi ze d m m  krokiem ka żde go  d z ia łan ia ,  z a ­
mierzonego w tym celu. W o y s k o  nie mogło 
gościńcem T w e r s k  i m ciągnąć z M o s k w y  
r o  P e t e r s b u r g a ,  bez utracenia wsze l k ie­
go zw iązku  z s w o i e m i  magazynami  i oddzie- 
ionemi  korpusami; musiano koniecznie w c ią ­
gnąć do linii działania W i t e b s k ,  tudzież 
gościniec? W  i e 1 k i c b Ł  u k i P s k o w s k i ' ;  
p ostśzą więc  rzeczą  b y ł o  zb l i żyć  woys ko  
na t yc h  o b u d w ó c h  g o ś c i ń c a c h , które nay- 
krótszą drogą do P e t e r s b u r g a  pr owadzą ,  
i z k tóry ch  w r ó w n y m ż e  czasie R y d z e  i 
R e w a l o w i  zagrażać  można.  D al ecy  iesfce- 
ś m y  od tego , a b y ś m y  mieli śmiało i przed 
czasem przepowiadać,  co wie lkie  w o y s k o  u- 
czyni  ! Chcie l i śmy ty lko  napomknąć , co 
w o y s k o  nasze według  w y m a g a ń  okoliczności  

, i  z a c h o w y w a n i a  się nieprzyiacieia  , p^zez 
poruszenie sw oie  na S m o l e ń s k  przedsię­
wziąć iest wstanie.  Kto w 'e ,  czy  w sercach 
R o ss y ys k i ch  Ministrów nie ockną  się znowu 
uczucia lu d z k o ś c i ,  g d y  tę burzę,  które M o ­
s k w i e  z a g r a ż a ł a ,  nad P e t e r s b u r g i e m  
wiszącą  postrzegą?  Nie rozwaęąż  oni przez 
w z gi ą d  na w y p r a w ę  przec iw M o s k w ' e ,  
k tó  ra Zniszczy ła  wszelkie próżne proroctw a, 
k tóre  Państwo Rossyyski  - nienaruszonem, ba  
n a w e t  niedostępnej^ by dź  w y s t a w i a ły  , że 
w y p r a w a  przeciw P e t e r s b u r g o w i  w y ­
drzeć nawet  może Rossyi  środk> powstaniu 
zn ow u z u p-d ku  i zaięcia zn o w u  mieysca i 
stopnia pomięd zy  u cy w i l i z o w a n em i  naroda­
mi ! Wre śc ie ,  do czegokolwiek bądź  wielkie 
w o y s k o  iest p r z e z n a c z o a e m , cz y  ono P e r 
t e r s b u r g o w i  i brzegom m o r z a  Bał ty ck ie ­
go zagrażać  zechce ,  czy  też ku K i j o w i  i 
na U k r a i n ę  poc iąg nie ,  stoi ono z a w s z e  w  
środku,  w  którym iest Panem g ł ó w n y c h  g o ­
śc iń có w wewną trz  R o s s y i ;  pow róc i ło  ono ze 
•wszystkim,  co mu drogę do M o s k w y  to­
r o w ał o .  leżeli  o osobistości  iest m owa,  tedy  
m oż e m y  zape wn ić  , iż l iczba ranionych  - 
ch orych  n a d z w y c z a y n ie  iest m a ł ą ,  gdyż  ich

2000 do 3000 z M o s k w y  do S m o l e ń s k *  
przywiez iono;  z w a ż y w s z y  materyalność,  w i e ­
m y,  iż artyłerya  obficie iest opatrzona,  i że 
dla w y s a d z e n i a  K r e c n i i n a  w powietrze ,  
spotrzebowano ty l ko  iedną część z 200,000 
cetnarów prochu,  zostawionego  tamże  pr zes  
P o s s y a n ó w  ; moralna nakoniec  skłonność 
w o y s k a  iest przewyborna.  Spoyrzenie  na 
znaki  z w yc ię s t w a ,  które z d aw n ey  stol icy  C a ­
rów z sobą  z a b r a ł o ;  ta m y ś l ,  iż przeszło 
zw y c ię z k i m  krokiem przez tak odległy  ba  
nawe t  niezmierny k r a y ,  do którego ( i a k  s ą ­
d zo n o )  wcale  wp aś dż  b y ł o  nie można ; ta 
szlachetna duma,  iż prawie doszło do granic 
E u r o p y , gdzie lu d y  A z y a t y c k i e  u s ł y s z a ł y  
szczęk Francuzkiego oręża;  nakoniec  to słu­
szne nieograniczone za u fa n ’ ";, które w z b u d z a  
ie dyny  w dziejach w o y n y  Jeniiusz,  ten wie l ­
ki Bo hater ,  k tóry  tak ogromną massę ludzi  
w  tak z a d u m ie w a :ącey  roz ległości  z tąż  sa ­
mą dokładnością  do ruchu p r z y w o d z i ,  z  ia- 
k ą b y  iednóy brygadz ie  ka za ł o  się czynić  o- 
broty  , w s z y s t k o  to p r zy k ł ad a  się razem do 
utrzymania  w  żołnierzu i Officerze połączo­
nego uczucia w y t r w a ł o ś c i  i zapału ,  k tórem 
w o ysk o  Francuzkie  zaw s ze  ce l o w a ło .  Nie.  
przyiaciel  zaś widzi  w o k o ł o  siebie same ty U 
ko p o w o d y  do bezpociesznego smutku I 
z w a t p i a ł o ś c i ; miasta 1 e g o , smutne pomnik* 
w ła sn ey  iego w ś c i e k ł o ś c i , leżą zagrzebane wr 
popielę;  wszystk ie  granice P a ń s t w a  iego są 
przekroczone ,  a  w  ś r o d k o w y m  punkcie pole- 
r o w n i e y s z y c h  kr a i ó w onegoż  stoi z w y c ię z k i e  
w o y sk o ,  które wolno czyni  poruszenia , i nie­
potrzebne zwal i ska  M o s k w y  dla-tego ty lko  
o pu szc za ,  a b y  zagraż ać  reście miast R o s s y y ­
s k ic h ,  które są warte zdob yc ia- “

W  R o s s y i  ogłoszono ra s tę p u ią c y  bul- 
l etyn ( który z doszłego nas tękopistna prze­
ło ży liśm y  J :

W  głó w n e y  -kwatćrze  Zachodnieg*  
w o y s k a  w M i ń s k u  dnia 7. ć 19. 
L is topada.

Jenerał  - Porucznik  H r a b i a  W i t t g e n -  
s t .e i n  z ł ą c z y w s z y  się z korpusem Jenerała 
Hrabiego S t e i p - h e i l a ,  uderzył  d, 6. (18.) 
Paźdz iernika  na wo y sk o  pbd rozk aza mi  Mar­
sz a łka  G o u v  o n  St.  C y r ,  u s z y k o w a n e  uli- 
sko wsi  J u r e w i c z e ,  7.dobył  s tano wisk o  
o n e g o ż ,  i p r zy m us i ł  ic cofnąć się do P o -



ł o e f c a .  Dnia $. (20.) Paźdz iernika zostało 
to miasto pomimo zaciętego odporu nieprzy ja­
ciela zdobyte.  1  e dwa nieszczęsne t rafy  , 
które ieden po drugim nastąpiły," zrządzi ły  
w ie lk ą  stratę nieprzyiacielowi .  Utraci ł  ćn 
o pró cz  tego iedno d z ia ło ,  45 O fficerów  1 2000 
Żołnierzy,  Sam Marszałek St. C y  r  zosta ł  
w  tey  ros prawie  ranionym.  Strata nasza iest 
d o t k l iw ą ;  Jenerał  - Major  B a l k  iest raniony;  
X i a ź f  S y b i r s k i  i Jenerał - Major  H ą m e n  
dostali  k o n t u z j i ,  a  Szambelan M o r d w i -  
no  w ,  S z e f  batalionu (C elita  zb roy ney  si ły 
Pctersburgskićy , utraci ł  nogę. Jenerał-  P o ­
rucznik S t e i  n h e i  1 u d a w s zy  się w p o g o ń  za 
nieprzyjacielem,  doścignął  go nareszcie pode 
Wsia K 1 u b i c z a m i  pomimo u s i ł o w a ń , z  ia- 
kiemi odwrót  s w ó j  przyśpieszyć starał  s ię ,  
za br a ł  mu 70 O f f i ce ró w,  100 żo łn ierzy ,  40 
Wozów taborowych i 22 chorągwi ,  —  Dnia 
14. (26.; Października uderzyła  przednia straż 
jego na n ieprzyjacie la , roz prószy ła  go i z d o ­
b y ł a  6 dział  polowych z2ina haubicami.  P rz e ­
dnia straż Hrabiego W i t  t g e n  s t e i  n a pała- 
iąc  gorl iwością ścigania nieprzyjaciela  i d o ­
pełnienia iego pomieszania,  zabrała 800 ień- 
c ó w ,  70 w o z ó w  pr ochowych i lulka l a w e t ,  
k tórych  działa nieprzyjaciel  według wszelkie­
go podobieństwa  zagwoździć  i porzucić mu­
siał.

W  i et  k i e  woysko  pod rozkazami  Feld 
m a r s za łk a  Xięcia K u  t i r z e  w a  idzie w  t ropy  
za niepćzyiacielem , k tóry  ciągle w  odwrocie 
sw o i m  drażnionymijest  i sza rpa nym ;  woy.sko 
t o  by ło  ku końcowi  p.  m. ( P a ź d z ie r n ik a )  w  
okol icach S m o l e ń s k a , -

' Z a c h o d n i e  woysko  postępuiąc da ley 
tak  sp iesznym,  świetnym i codztennemt postę­
pami  oznaczonym marszem,  obróci ło kierunek 
» w ó y  ku M i ń s k o w i ,  Dnia 31.  Październi­
ka (12.  Listopada) zb l i ż y ł a  się przednia straż 
pod s p ra w ą  Jenerała -Majora  Hrubifgo Lain- 
b . r t a  do małego miasta N o  w o s w e r s z n i , 
którego bronił  l i czny korpus piechoty i ia- 
z d y ;  i4ty  i 38my pułk strzelców uderzy ły  
bagnetem na nieprzyjaciela,  który Cofnął się, 
z o s t a w i w s z y  600 trupów na pobojowisku.  
P o y m a n o  1 P u ł k o w n ik a ,  12 Of f icerów i 700 
żołnierzy.  Korzyść  ta u czv m ła  nas Panami 
p r z e p r a w y  przez N i e m e n ,  a nadzwycza*/- 
Ea  szybkość  ciąnienia naszego nie dopuściła 
cofaiacemu się n ieprzyjacielowi  popalić m o ­
s t ó w /  Dnia 3. (15-) L is topada  zb l i ż y ł  się 
Jen. H rab ia  L a m b e r t  do miasteczka K a y -  
d a n o w a  na czeie swoiey  i a z d y .  Jenerał

K o s i ń s k i  opuści ł  ie,  dla ciągnienia z t y ł a  
wielkim gościńcem M i ń s k i m .  Jen. L a m ­
b e r t  uderzył  z _gma kolumnami;  Jen. K o  
s i u s k i mógł  się z trudnością tylko z matą l i ­
czbą  swoich u r a t o w a ć ;  2 dział,  2 chorągwi ,  
80 Officerów i 2000 żo łn ie rzy ,  między któ= 
rymi b y ł y  2 batal iiony żołnierzy Francuz- 
kich dostało się w  moc  z w y c i ę z c ó w .  Dnia 4. 
( i d )  Listopada za ię ła  przednia straż miasto 
*1VI * n sk  , gdzie zastano wielkie m agazyny ż y - 
Wności i ammunicyi .  O ddzia ł  ieden na g o ­
ścińcu W i l e ń s k i m  z a c h w y c i ł  bagaże  i 
1000 ieńców

Właśnie teraz odebral iśmy wiadomość,  
i ż Pułko wn ik  C z e  r n i s z e  w, w y s ł a n y  od w o y .  
ska z padiazdowym korpusem, odbi ł  Jenerałów 
Rossyy-ikich W i n z i n g e r  o d a , S w e c z y n a  
i Leona N a r y s z k i n a ,  z których pierwszy 
w b r e w  wszelkiemu prawu narodów został  
poymanvm.  Of ficeeów tych prowadzono pod! 
bezpieczną strażą do Niemiec.

t
Na d zw y cz ay n e  wiadomości  od wielkiego 

woyska  ( R o s s y y s k i e g o ) :

„ Ka żdy  dzień nader spiesznego odwrotu 
nieprzyjaciela naznaczony iest nieszczęściem. 
D n i a  2Ó, Października (7 . Listopada) uderzo­
no na korpus woyska  Francuzkiego blisko 
D o r o g o b u ż a, ubito wiele ludzi, a 600 ień- 
cow i 6 dzia ł  zabrano.  Dnia 27 Paźdz iem.
(S, Listopada) uderzył  Jen. P ł a t ó w  na Ąty 
korpus woyska  nieprzyjacielskiego,  c iągnący 
gościńcem D u k o r c z y  ń s k i ni, i zniszczy ł ‘ g# 
zupełnie. Rzeź b v ła  okropną,  zamieszanie 
powszechne; 6 2 , dz ia ł , ’ wiele skrzyń procho­
wy ch,  bagaże  tego korpusu, skład a r c hi w ó w  
i p lanów woyska nieprzyjacielskiego,  Jenerał  
S o i s s o n  , 100 Officerów i 3500 żołnierzy,  
których po ym a no ,  są owocem tego z w y c i ę ­
stwa. —  Korpus El i tów pod spra wą Króla 
Ne  a p o Ii  t a ń s k  i e g o  , bliskim iest zupeb 
ney s w e y  zguby.

Wiadomośc i  z W i l n a  pod d. 20. Listo- 
pada są tak ie;  „ S m o l e ń s k  iest bardzo m o ­
cno ob war owany,  i zdaie się b y d ź  przezua* 
czonym ną g łó w n e  mieysce do skupienia się 
Francuzkiego woyska.  W o y s k o  pod roz ka ­
zami Feldmarsza łka  K u  t u z ó w  a iest na g o ­
ścińcu W i ą ż m y .  G ł ó w n a  kwatera  tegoż 
F e l dm ars za ł kab ył ad .  4. Listopada w D u b r o -



Tf r i e,  bl isko 20 wiorst  z tamtćy  strony 
W  i a z m y ;  co iest d o w o d e m ,  iż woy sko  
Francuzkie  przez zmyślone obroty swoie  ku 
K a ł u d z ę ,  w  odwrocie swoim przynaytnniey  
na  3 lub 4 dni drogi uzy skało  , i zabezpie­
czy ł o  się przez to od każdego gw ał t ow ne go  
Ścigania.“

List  ieden z W i l n a  p isany  d. 29. L is to­
p a d a ,  donosi ro nastepuie;  , ,N.  Cesarz N a ­
p o l e o n  by ł  d. 25. L is t op a d a  w S o ś n i c y  
a. d. 27.  S t u d z i e n c e  pod S t a r y m  Bo*

r y s ó w e m .  Ad m i r a ł  C z y c z a g ó w  stanął  
n ap rze c i wk o  Cesarza  i chc iał  mu bronić 
przeyścia prze2 rzekę B e r e z i n ę .  Lecz 20- 
stał  pob i ty m ,  a przepraw7ę uskuteczniono d. 
2Ógo na przec iw ko  S t a  r e g  o s i o ł  a. Cesarz 
g o t o w a ł  się do dalszego ciągnienia na Z i e m*  
b i n  i P i e s z o  w i c e ;  2gi i 9ty korpus b y ł  
z C es ar z em , kt ór y  nay lepszego  u ż y w a  zdro 
w i a . “
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 2 8 < Listopada do 4 . G rudnia  1 8 1 2 .

1 1
) ----

Czas p o ­
strzeżenia

Barom etr,
Ciepłom ierz
Reaum ura.

W ilgocią  i 
m ierz. \

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany
pow ietrza.

T W sch. Słoną. 28, 4. 2. —  1, 3 - 87, 33- Z .  średni pochmurno
28< 2. po połud. 28, 3 , I 1. ’ + 0, 4- 85, 52- Z . średni gesle\chm ury.

1 10. w nocy 28, 4, 7- —  0, 3 - 81, 33 Z . mocny pochmurno.

i W sch. Słońc. 28, 5 , 0. —  0, 7- 85- 00. 1 Z . średni pochmurno.

9 ' 2. po połud. j 28, 5 , 4- 0. 8 1, 90.1 Z . slaby gęste chmury.
1 10. w nocy 1 28, 5, 4- I —  1. 6. 82, 57-| P. W. slaby  j gęste chm ury.

W sch.Słońc. 28, 4, 10, —  2, 9- 85, 42. Po. Po. W. słaby  1 iasno, m gła.
, *o z. po połud. 28, 4, 9- f  J- 79, 33- Po. Po. W. słaby  | lasno.

1 10 . w nocy 28, 4, .5- —  ' , 7 - 79, 60. Po. Po. W. sta by ] iasno,

W sch. Słońc. 28, 3 , 8. 1 — 0, 7-

00 04. Po. Z . słaby l chm ury.
12. po połud. 28, 3, 5 - + 2, 3 - 80, 85. Po. Z . słaby 1 iasno.

11 0. w nocy. 28, 3, 0. [ 83, 99. Po. Z . słaby | iasno.

I Wsch. Słońc. 28, 2, 2. —  1, 7- i 86, 38. Po. Po. Z .  słaby I chm ury.

2 2. po połud. 28, 1, 9- t  2. 7- 1 80, 76. Po. Z.  słaby 1 chm ury.

110 w nocy 28, 0, 1 1. —  O, 6, 1 83, 23- Po. Z . słaby | chm ury .'

. | W sch. Słońc. 27, 1 1,8 . —  0, 5 - 79, 33- Po. Z . średni pochmurno.

3 2. po połud. 28, 0, o, t  °» 3 - 3 5 , 33- Z . mocny pochm urno, śniśg]
J1 0. w nocy 28, 0, 6 . --- 1. 82, 66. Z . średni gęste chm ury.

W sch. Słońc. 2, —  >5 8. 83, 6 j . P. Z .  Z .  średni I pochmurno.
2. po połud. 28, 2, 2. --- 1 . 75, 04. P. Z. Z . średni I chmury.j4
10 w nocy 28, 2, 4- —  4- 83, o4- P. Z . słaby | chm ury.


